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codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
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W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
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Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 

pańskićj ulicy Nr. 369. i 
Pieniadze przesyřają się bezpřatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
pieniądze 


Kraków d. 6 maja. 


Roichszełtung umieszcza wtóry artykuł o wy- 
kładzie austryackićj historyi. W rozprawie tćj chce 
wykazać, jaki jest ostateczny wypadek badania 
historyi austryackićj i co w przedstawieniu przesz40- 
wiekowych faktów zastósowne uznaje, Austrya jest 
państwem nowożytnóm, nietylko dla tego, że kra- 
je jej dopiero w ostatnich czasach otrzymały tę 
spójnią polityczną, która tworzy jedność monar- 
chii, ale raczej, że jéj zadanie 1 warunki żywot- 
ne są zupełnie nowożytne, naszemu wiekowi 
przynależne. Nie jestto utwór państw dokonany 
wspólnością plemienia lub języka, jak w państwach 
starożytnych; nie jestto organizacya opierająca się 
na przemocy zdobywczego plemienia; nie jestto 
jedność wiary i obyczajów, która wiąże rozmaite 
ludy w państwach mohametańskich. Wreszcie nie 
ręka despotycznego władzcy zlepiła tutaj to, co 
się naturą swoją rozstrajało i odrywało, ale Au- 
strya na drodze pokoju przyłączyła wszystkie 
kraje, i w tćm właśnie leży wysokie historyczne, 
a własciwe Austryi zadanie. Potęga Austryi, 
Jak wszystkich obecnych wielkich mocarstw świa- 
ta, jak Francyi, Anglii i Rosyi łączących dor i 
bie różnolite plemiona narodowe, nie opiera się 
na narodowćj, ale na politycznej jedności. Bo 
jako państwo, wyższym jest utworem nad rodzi- 
nę, tak też związek czysto polityczny rozmaitych 
ludów, jest równie wyższym politycznym ukła- 
dem, niżeli państwo narodowe, które podobnie jak 
rodzina utrzymuje się węzłem wspólnego pocho- 
dzenia. Czas monarchij narodowych już przeszedł; 
czysto romańskie Włochy nie mogą się wyrwać 
z pod przewagi cudzoziemców; upadły pet rade 
republiki Polski i Włoch ; minęły dnie wielkości 
Hiszpanii, Niderlandów, Szwecji i. Dani: 

Taka jest osnowa artykulu Reichszeitung.— 
Z łatwością przyszłoby nam rozburzyć te sztu- 

MANDARYNI NASI I ICH CELE. <<: 
(Wrocław. — 1850, — Napisał: Zubowski). 
- 


albi iteracki 
„Wielbię talent R plackić. 


kim dziele). 


„Wolałbym jednak palić— jak pisać po 
(Zdanie pewnego humorysty, o pewnóćm także Chiùs 
Wrocław 1go maja. W obawie, żeby wiadomość 0 Zja- 
wieniu się tego znakomitego płodu chorującego na pismo- 
mania autora, nie uprzedziła z twćj strony sz. Redakto- 
rze możności, rozpatrzenia się w jego treści, i i 
dowała Cię przypadkiem, do uczynienia o nim w Dodal A 
Literackim jakićj wzmianki; wzmianki, któraby go zawsze 
nad wartość uczciła; — piszę do Ciebie sz. Redaktorze ! 
donoszę,.że broszura pod tytułem na wstępie W 
nym, wyszła tu właśnie na widok publiczny, i pomnożyła 
godnie piśmienne dowody mózgowćj anarchii, w jakiej 
„wielkość“ czasu wśród którego żyjemy, pogrążyła nie- 
stety, niejedną pomiędzy nami „małą głowę; — dowody, 
któremi jedynie, czas ten tyle obiecujący, a tak mało 
dotrzymujący, przed potomnością wywieść się będzie 
są nod „dów ma być o Mandarynach , a zatóm 0 
Chinach, które, to jest pierwszych i drugie, upatrzył 
zacny autor w naszym biednym Krakowie! Czyli konklu- 
zya odpowiada założeniu ?... jaśnićj mówiąc, czyli treść 
usprawiedliwia tytuł ? niewiem sz. Redaktorze, bo jej mi- 
mo szczerego usiłowania W żaden sposób zrozumieć nie 
mogłem; tyle atoli jest pewna; że gdyby. nawet zd r 
Wistny był tak śmiałym i zaprzeczy h a ada = m 
mówię, nie traktuje ani o Mandaryna iy CI ze ; = 
lego jednak zaprzeczyć niepotrafi, noch Ją = 
chińsku — autor zaś jego że się wylegi imi y 
dowitym, pur sang jak to mówią uen nitne Te 
Balzac filozof 17go wieku, w dziełku p Y zę dok 
Socrate Chretien, napisał przed 200 laty: AWZ 
ressemble au vin; les honnêtes gens en cy p lad 
fortifier, les badauds s'enivrent; i każdy ae ROWIE 
mnoży tylko dowody, prawdy tego apophtegma ść pei 
skiego, filozofa. Jeżeli atoli prawdziwa umiejętność, tys 
` tak a nieinaczój, nato wszystko, co pod względem intel- 


kr 


tnićj 
tka: w krainie myśli, 


aków 7 Maja. — Wtorek, 


cznie stawiane i nakręcane dowody, które z takim 
samym skutkiem, a bodaj czy nie z taką samą 
wiarą za i przeciw użyćhy się dały; nie trudno 
byłoby odkryć sprzeczności, które autor sam 
przeciw sobie stawia. Ale nie pytamy jak, tylko 
czego Reichszeitung chce dowieść, bo moc argu- 
mentacyi zawisła od większej lub mniejszćj wpra- 
wy dyalektycznćj. Nam nie o retoryczne exer- 
cycye, ale o sam grunt chodzi i dla tego wprost 
zbijamy zasadę, według którćj jedność politycz- 
na ma być wyższą potęgą i wyższym utworem 
nad jedność narodową, obiecując autora schwytać 
na wybitnój z samym Sobą sprzeczności, kiedy 
zasady w dzisiejszym artykule ogłoszone do za- 
dania swego zastósować mu przyjdzie. Idąc 
w ślad artykułów Reichszeitung opuszczamy pole 
polityczne, kwestyą obrabiamy ze stanowiska czy- 
sto naukowego, a jeźli to stanowisko przyprowa- 
dzi nas do wykazania fałszywego zastósowania 
głoszonych w artykule Reichszetungu zasad , to 
nie my będziemy temu winni, ale nieubłagana kon- 
sekwencya logiki. . Ale, abysmy mogli wykazać 
nasze stanowisko, tak jak Roichszeitungowi, nie- 
chaj nam wolno będzie zacząć nieco zdala. 
Historyi myśli nie oddzielamy od historyi fak- 
tów; to co w sferze politycznćj przeprowadzonym 
bywa, musi pierwćj stoczyć bój w sferze duchowej. 
Otóż ze stanowiska moralnego patrząc na historyą 
starożytną, widzimy walkę jednostki indywidualnej 
kuszącćj się o zdobycie swoich praw, a na osta- 
karcie tych dziejów, widzimy tryumf jedno- 
dącćj zarazem zapowiedzi 
tryumfu jéj w świecie politycznym. Im więcćj 
rydwan historyi zbliża się ku wiekom średnim, 
tem obszerniejsze są, a tém warownićj ukute i 
przyznane prawa jednostki. W yobrażenia. kasto- 
wego podziału właściwe Indyom i Egiptowi, zni- 
kły już w Grecyi, a pojęcie obywatela w całćj 


ligencyi do cechu des badauds policzyć należy; cóż to 
opiero za spustoszenie musi sprawiać doktryna, albo 
nieźrała, albo też zatruta, kiedy jej chlipnie mózg na 
czczo jeszcze będący? kiedy się nią upoi głowa, w którćj 
! zewnatrz i wewnątrz wszystko jeszcze zielone? 
„Spustoszenia takiego byliśmy wszyscy przed niedawne- 
mi jeszcze czasy świadkami; a Kraków, skazany do dziś 
dnia na pożywanie jego materalnych owoców, może się 
nadto wywieść w potrzebie, autentycznemi nawet, bo pi- 
smiennemi jego bytu dowodami. Sześć numerów Dzien- 
nika Rzeczypospolitej Polskićj zr. 1846, Sikory, Bociany, 
Szubrawce, Swistki itd. z r. 1848, są to wszystko doku- 
menta, które oprócz, że fizyologom współczesnym, na- 
siręczają niemałe pole do poszukiwań i analizy; — przy- 
szłego nadto badacza dziejów naszych niemałego naba- 
wią kłopotu, jeżeli je klassyfikować i jak należy ocenić 


zechce, 

= Sz, autor „Mandarynów* pospieszył mimo to pomnożyć 

Balzac > Już i tak liczne dosyć dowody tej prawdy, że 
c 


17go wieku był filozofem nie lada, Żagrzany szla- 
chetną ambicyą, żeby zaś w rzędzie ofiar, kisnących w ò- 
becnym czasie doktryn, kronikarz przyszły jaki, niepomi- 
nat przypadkiem jego nazwiska, chociaż późno, -dorzuca 
jednak swój także grosz wdowi do skarbów, jakiemi tego 
rodzaju publicystyka zbogaciła literaturę ojczystą, w osta- 
tnich zwłaszcza dwóch latach. 

„Na karcie 76j autor jest jeszcze demokratą, ułaska- 
monyi wprawdzie, bo konstytucyjnym, ale zawsze de- 
mokratą, „Przyznającym się do zdania, „że młodzież nasza, 
TEPE Się uczyć, zamiast myślić © sobie, powinna my- 
ślić i myśli w saméj rzeczy 0 nas Wszystkich“ (sic). Na 
karcie 186j, choroba jego przechodzi w mocniejsze już 


stadium; autor staje się tam republikaninem, z westchnie- 
niem żalu wspomina, 


cy, byli obywatele i niewolnicy, 


że Kraków był przeznaczony na | mi powode 


Rok 1850. 


OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżawy itp 

Za opłatą 1 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 

Listy 

nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 

B=" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


przemysłowe 


pełni rozwinęło sie w Rzymie. Kiedy więc świat 
stary nachylał się ku końcowi, ten. wielki proces 
wyzwolenia indywiduum już się w jednćj warstwie 
ukończył; ci co byli uznanymi jako ludzie, pra- 
wa swoje widzieli oznaczone w tym głosie, któ- 
ry Rzym wydał w dojrzałości swego żywota: 
civis romanus sum. i 

Ale narody są tylko alfabetem, którym Stwór- 
ca myśl swoję, tojest zagadkę i cel ludzkości 
wypowiada, są tylko jednym tonem téj piesni, 
którą śpiewa cały ciąg dziejów, jednym kamie- 
niem tćj ogromnćj piramidy, którćj szczyt ma 
kiedyś sięgnąć wyższych sfer. W szeregu hi- 
storyi wszystko się wiąże, z jednego w drugie 
przeprowadza. Otóż Rzym stary wyrzekłszy to 
słowo, wszedłszy na drogę, na którćój prawo 
ludzkie mogło już harmonijować i w pewnym roz- 
miarze stósować prawo boże, spełnił swoje po- 
słannictwo; więc zebrał wszystkie siły, spotęż- 
nia? w ręku jednego i szedł naprzód, aby toro- 
wać drogę wyższemu słowu. Sam bowiem już 
skończył swoję. Wyszedłszy z walki z naturą 
dążył do okrycia owćj zagadki starożytności 
nosce te ipsum i pojęcia swoje brał z zewnętrze 
nych stosunków, które go otaczały. To kiedy 
idea państwa politycznego (owćj jedności poli- 
tycznéj) stała się najwyższem na co się świat 
pogański mógł zdobyć, poznano nareszcie czło- 
wieka, o ile poznania jego zewnętrzne stósunki 
dozwolić mogły. Odkryto i przeprowadzono ideę 
obywatela. i 

Lecz w starożytności były Greki i barbarzyń— 
ale nie było je- 
szcze ludzi. Nie było Rzymianina po za Rzy- 
mem, ani Greka po za Atenami lub Spartą. Do- 
piero na schyłku Cycero zbliżał się do pojęcia 
bliźniego (De legibus Lib. I. Cap. X). 

Pojęcie człowieka czerpane z wnętrza jego je- 


w razie nawet, gdyby kiedy i te przyrodzone przywileja 
pomiędzy ludźmi znieść miano, autor wyszedłby z tćj kata- 
strofy dość cały i nicby na tćj reformie niestracH. Na karcie 
atoli 31ćj, pacyent ulega oczywistemu kryzys, bo wystę- 
puje jako jawny adept, jeżeli już nie komunizmu, to nie- 
zawodnie St. Simonizmu, o tyle przynajmnićj, o ile zada- 
niem tćj doktryny, jest znalezienie „wolnćj kobiety“ — 
autor bowiem pisze na karcie 31ćj: „Uszanowanie kobiet 
„jest dla nas zabawką, i dlatego bardzo słusznie usuwa 
„się u nas ta płeć zupełnie od życia publicznego, kiedy 
„przeciwnie za granicą, pewna w strzegący ją honor męż- 
„czyzn swego narodu, we wszystkich zabawach, kawiar- 
„niach i oberżach nawet im towarzyszyć. Idzie tu prze- 
to sz. Redaktorze o małą jak widzisz bagatele. Jakaś 
miejscowa dama niechciała zapewne z autorem iść do któ- 
rćj kawiarni lub oberży; i przywilćj ten wstydu i przyzwoi- 
tości, służący jeszcze w naszym mieście w ogóle płci pię- 
knćj, natchnął go szlachetną myślą, nastawania na jego 
zniesienie ! 

Lecz czas zaiste przestać mówić o rzeczy, nad za r 
że się zjawiła ubolewać tylko warto! Nie chodzi tu He 
najmnićj o ocenienie autora, bo są dzieła, do EERO 
nia których i krytyce nawet niestarczy miary; =. mniej 
zachodzi potrzeba, dania czytającym jakiej in e; bo 
czytającym u nas mimo różnicy opinii; es asto nigd 
na zdrowym rozsądku, i czytający €! ak 67 PAR 1 bez 
mojej pomocy, i autora i jego n > ale tu idzie 
o zagranicę, która zawistna nam 0 a, poluje chci- 
wie na takie właśnie wyskoki merozumu pojedyńczych 
pomiędzy „nami, i optei S kazdej nona zepsuciaci 
demencyi ogólnéj, używa Je m K j J Sposobności, za 
najsilniejszą broń, przeciw uejuczciwszym nawet naszym 
żądaniom. Wzgląd też więc na tę głównie zagranicę jest 

` m, że się nad tą mizera rozszerzyłem nieco 


Rzeczpospolitą i twierdzi, że „sfera i wesołość* (sic) lu- | dłużćj aniżeli tego warta: — bo jeżeli sz. autor mniema 


du jego, są rękojmią i kwalifikacyą zarazem jego repu= | posiadać prawo, 


blikanizmu! J k 
Żnie przeciw 
że tych przywilejów nigdzie więcćj niema; ale od téj o- 


gólnćj niwellacyj, wyłącza jednak przywilej zdolności i | dzi do zaszczytu podobnego Ojcostwa ?! 


talentów, zdaniem moim także zupełnie zbytecznie, bo 


ako więc republikanin, autor występuje mẹ- | cie, „naszym“, a zy 
przywilejom, i wcale g0 ọ to głowa nieboli | żemy 


nazywania Krakowa na każdćj prawie kar- 
BA »SWoim“, — my Krakowianie, m0- 
przeciw niemu słusznie użyć Lacedemońskiego pra- 
wa, i zapytać go, zkąd biedne miasteczko nasze przycho= 


W. F. 


stestwa przyniosło chrześciaństwo i wyzwoliło 
go z więzów natury, z więzów organizacyi poli- 
tycznćj i przyznało mu prawo w państwie i po 
za państwem. Rozpoczęła się nowa epoka, ludz- 
kość nie szukała już odkrycia zagadki: znaj sie- 
bie samego, bo Chrystus ją rozwiązał i posta- 
wif jéj wyższą. 

Rozpoczęła się praca wieków. Mysl rzucona 
słowem bożćm, fermentowała w łonie stworzenia, 
wydzierała się do czynu na owém wielkiém la- 
boratoryum ludzkości.  Rozpryśnięta wielka þu- 
dowa, bo trzeba było tego wstrząśnienia, aby 
zlużnych cząstek na fundamencie prawdy wznieść 
nowy gmach. Swiat się potrząskał w kawałki, 
z tysiąca migotliwych światełek trudno uchwycić 
jeden promień, wśród gwaru. pomieszanych gło- 
sów, trudno wyszukać brzmienia prawdziwego, a 
raczćj trudno się wznieść na tak wysoką górę, 
aby na nićj te rozerwane tony w jedną w uchu 
swojóm zestrzelić harmonią. Ale historya płynie 
jako wielka rzeka i czyni skręty i zakolą, aby 
tém większą masę wód przynieść do oceanu. 

Przez długie wieki tylko z kazalnie głoszono, 
że każden człowiek jest bliźnim, przez długie 
wieki stosami i mieczem znaczono ten proces wy- 
zwolenia materyalnego i duchowego człowieka. — 
Długą dopiero pracą trzeba było wycisnąć na 
ludzkości tę prawdę, że każden w obliczu pra- 
wa jest równy | w ośmnaście wieków, po wy- 
zwoleniu człowieka w krainie ducha, spełnił się 
akt ten w krainie ciała i został zapisany w ro- 
cznikach ludzkości. 

Nie tutaj koniec pracy dziejowćj. Jeszcze kiedy 
trwał proceswyzwoleniaczłowieka, Bóg jako wiel- 
ki architekt gromadził materyały do dalszćj hudowy. 
Potworzyły się szczepy, plemiona i narody jako 
stopnie, po których człowiek zbiorowy miał dojść 
do owego szczytu piramidy, do owego zespole- 
nia ludzkości. Człowiek powinien być wolny, nie 
tylko jako SECURE cząstka ludzkości, ale 
jako cząstka tego kółka w któróm żyje, jako syn 
narodu. Bez tego poszczeblowania, ludzkość do 
swego celu dojśćby nie mogła. 

Kiedy więc spełniło się dzieło wyzwolenia 
jednostki indywidualnćj,' pozostawało toż samo za- 
danie, ale już drugićj potęgi tj. wyzwolenia je- 
dnostki narodowej. budziła się żatóm w ka- 
żdym narodzie świadomość siebie, a że pierwsze 
uczucie wiedzy siebie jest egoistycznćm , nie więc 
dziwnego że na tym drugim szczeblu cywilizacyi 
dzieją się takie rozboje, jak tam gdzie społeczeń- 
stwo w żadne jeszcze węzły nie ujęte, gdzie 
człowiek, aby siebie zachować, sądzi iż najle- 
pszą będzie drogą zabić drugiego. (o więc na 
mniejszy rozmiar działo się i dzieje w nieprze- 
trzebionych borach Ameryki i Australii, to spotę- 
gowane powtarzało się i powtarza na pooranych 
smugach Europy. 

A wtedy znowu zaświeciła prawda boża: ko- 
chaj naród bliźni jako własny; a w księgach na- 
rodów wpisany artykuł dotąd niesłychany: ka- 
żden naród w obliczu prawa jest równy. Lecz 
czyż zasada ta przeszła już w życie? Wpisa- 
ły je konstytucye, uchwaliły reprezentącye naro- 
dowe, ale są jeszcze narody młodociane w prze- 
świadczeniu, którym obudzony dopiero instynkt 
konserwacyjny szepta: nie ocalisz siebie póki 
drugiego nie zgładzisz. "Takie zdania jak Put- 
kammera w świeżo ogłoszonćj broszurze Finis 
Poloniae można na mniejszy rozmiar usłyszyć 
między strażą haremów w 'Turcyi, lub na targu 
niewolników w Brezylii. 

Zatóm ideą narodowości, jednostki i jedności 
kę głowćj, jako drugi peryód wolności człowie- 
sto OJ „wschód ludzkości jest pojęciem czy- 
żytne we skiem, „Nie znały jej ludy staro- 

f ciaż jedność polityczną rozwinęły wy- 
soko, w slad Swoich. legionów słały organizato- 
rów, propretorów i prokonsulow, chociaż siecią 
administracyjną umiały wiązać i spajać rozrzu- 
cone prowincye. == ci 

Zasada wolności człowieką zbiorowego nie mo- 
gła się u nich rozbudzić, skoro indywiduum ab- 
strakcyjne wolnćm nie było. "Ta idea wyzwole- 


warunkami żywotnemi, na ich gruncie odszukać 


 dostatecznym i celowi nieodpowiednim. 


CZAS. 


nia człowieka zbiorowego jest cechą dzisiejszego 
stólecia;. człowiek chce zdobyć swoje prawa nie 
tylko nawet jako cząstka narodu, ale i jako czą= 
stka kościoła, szkoły, gminy i wszelkiego sto- 
warzyszenia. 

Dzieje naszego stólecia poczęte są tą myślą i 
dopóty panować będzie ten zamęt, dopóty trząść 
różnorodne żywioły, dopóki ta myśl zasadnicza 
nie przełamie tego oporu, nie przewali tych ka- 
mieni, któremi jéj drogę zatamowano. Wcze- 
śniéj czy późnićj, Stać się to musi, bo logika 
faktów do tego nas przywiedzie , wcześnićj czy 
późnićj narody uznać w sobie muszą bliznich. 
A kiedy skończy się ten wtóry akt odkupienia 
człowieka, wtedy dopiero będzie można pomy- 
śleć o tćj spójni ludów, o tćm zbrataniu się na- 
rodowości i plemion w jedną rodzinę. 

Ziądać dzisiaj od narodu zrzeczenia się swych 
praw na rzecz większćj albo mniejszćj spójni, jest 
domagać się od człowieka dobrowolnego kontra- 
ktu, który dobrą wolą działać nie może. Azaliż 
czyn wyrzeczenia , albo co na jedno wychodzi 
poświęcenia może być narzuconym? azaliż prawa 
człowiecze lub narodowe ostać się obok siebie 
nie mogą? Nie poświęceniem lub wyrzeczeniem 
się praw, ale ich harmonią i zgodném zaspokoje- 
niem dokonywa się spójnia. 


koniecznym wynikiem historycznym. 
Reichszeitung powiada, że dokonanie tćj har- 

monii różnorodnych narodowości, jest history- 

cznóm zadaniem Austryi, że Austrya pracuje na 


małą skalę nad tćm, co cała ludzkość na wielki 


rozmiar ma kiedyś spełnić. Dokonaż tego Au- 
strya? Szczęść Boże na tćj drodze — życzymy 
jéj tego pełnćm sercem, bo przedewszystkiem 
czujemy się cząstką ludzkości; ale powtarzamy, że 
droga do tego celu nie wiedzie wyrzeczeniem, 


ale zadość uczynieniem wszystkich praw, że ca- 
łość organiczna niemoże być zdrowa, jeźli jéj 
cząstki szwankują. "Pylko pełne zdrowie wszy- 


stkich członków i wolne spełnienie wszystkich 
ich funkeyj, może całemu ciału nadać rzeczywi- 
stą moc.  Organizacye narodowe uważamy za 
wyższą potęgę, a wierzymy tylko w siłę takićj 
jedności politycznćj, która z» pierwszą zasadę 
kładzie nieograniczone uszanowanie dla praw je- 
dnostek indywidualnych i narodowych. 

Ale jeźli Reichszeitung sądzi, że politycy au- 
stryaccy mają dokonać téj harmonii różnorodnej 
narodowości, to przyznać —:, że pierwćj trzeba 
znać te narodowości, duchem swoim zespolić z ich 


zasadniczych myśli będących podstawą formacyi 
tych jednostek zbiorowy ch. Wszak niepodobna 
złożyć harmonią, jeźli Się niezna pojedyńczych 
tonów. A jakżeż znów Poznać te różne: narodo- 
wości, nie ucząc się ich historyi. Otóż gdyby- 
śmy nie czytali poprzedniego artykułu Reichszei- 
tung, zdawałoby nam Się; że na to tylko umie- 
ściła ostatni, aby dowies€ konieczności uczenia 
historyi każdej narodowoSi w skład państwa Au- 
stryackiego wchodzącćj* Jedno z dwojga albo 
Roichszeitung musi zaprzeczyć tego historyczne- 
go zadania, które Austy! zakreśliła, albo zgo- 
dzić się z nami, że W Austryaekich szkołach 
sam tylko wykład austryackićj historyi byłby nie- 
! Dzięku- 
jemy jéj za tę broń, którą nam w niniejszćj po- 
lemice na siebie podała- 


PEROREZ O ną TPN RJ 
Przegląd polityczny. 

Gabinet francuski. zamianował komisyą złożoną z człon= 
ków większości do reformy prawa wyborczego. Niewia- 
domo, jakie będą wnioski komisyl, niewiadomo czyli Izba 
projekt weźmie pod rozwagę; Zawsze jednakże już dzi- 
siaj nietrudno ztąd przewidzieć najgorsze dla Francyi na- 
stępności. Jeżli Izba projekt odrzuci, rząd do reszty zde- 
popularyzowanym zostanie—jeżli go przyjmie popełni akt 
niekonstylucyjny, a kraj na nowe niebespieczeństwa narazi. 

Do dziś dnia lad ulega naczelnikom opozycyi i jak 
najspokojnićj się zachowuje, przekonany, że aby zwycię= 
żyć, jakto ciagle powtarza p- Girardin, dość tylko czekać. 
Zasada więc legalna i duch konserwacyjny wpoiły się 
w massy i utrzymają je w spokoju, dopóki rząd nie targnie 


A tutaj przypomi- 
namy, cośmy pierwćj w kwestyi federacyi i cen- 
tralizacyi powiedzieli, że zasada federacyi jest 


się na kardynalną konstytucyi zasadę, tojest wybory po- 
wszechne. Lękamy się więc bardzo , aby tćj propozycyi 
rządu Francya ciężko odpokutować nie musiała. 

W Londynie Izba lordów uchwaliła bez dyskussyi a- 
dres powinszowania z powodu urodzin książęcia. W lzbie 
niższćj kanclerz Izby skarbowćj podał nowy bil urządza- 
jacy kassy oszczędności. 

W Rzymie spodziewają się króla neapolitańskiego. 

—- o 


Lwów. Ministerstwo oświecenia ustanowiło we 
Lwowie komisyą do egzaminowania kandydatów na 
nauczycieli gimnazyalnych, i na jéj dyrektora i egza- 
minatora z filologii klasyeznćj powołała profesora u- 
niwersyteta Lwowskiego dra Tangl, na egzaminato- 
rów z historyi i geografii profesora dra Wachholz, 
z języka i literatury niemieckićj, prof. gimn. Hlocha, 
z filozofii, bibliotekarza uniwersytetu Strońskiego, 
z nauk przyrodzonych zast. prof, uniw. Łobarzew= 
skiego, z matematyki prof. uuniwersyteltu Liemoch, 
z fizyki prof. akad. techn. dra Weiser, z języka i lite- 
ratury polskićj, sekretarza biblioteki Ossolińskich Au- 
gusta Bielowskiego, z języka i literatury ruskićj prof. 
uniw. Głowackiego. 


Wiedeń 5 maja, ( Wiadomości bieżące). Wczo- 
raj o godzinie 10 z rana deputacya tutejszego związ- 
ku katolickiego, udała się do ces. zamku w celu zło- 
żenia J. C. Mości adresu dziękczynnego za rozporzą- 
dzenie w sprawie kościelnćj wydane. Wszakże ce- 
sarz nieprzyjął deputacyi; minister-prezydent książe 
Schwarzenberg oświadczył jéj, że J.C.M. deputacyi 
związków prywatnych nigdy nie przyjmuje. 

— Bawiącym obecnie w Wiedniu mężom zaufania 
z prowincyj Włoskich, przedłożeno projekt organi- 
zacyi sądowćj dla królestwa Lombardzko- Weneckie- 
go, z którego się okazuje, że sąd kasacyjny i rewi- 
zyjny w Wiedniu będzie i dla tego kraju w najwyż- 
szćj instancyi rozstrzygającym. 

— W pogranicznem miasteczku Neudórfl zbiera się 
deputacya Cyganów, mająca w tych dniach przybyć 
do Wiednia i złożyć cesarzowi petycyą © narodowe 
równouprawnienie (!). Liczba cyganów zamieszku- 
jących Węgry ma wynosić około 120,000 dusz. 

— Wypadki obłąkania coraz więcćj się zagęszcza- 
ją: w dniu wczorajszym pięć osób dostało pomię- 
szania zmysłów, a z tych dwie z egzaltacyi reli- 
gijnćj. 

— Zapewniają, że kardynał ks. Schwarzenberg 
przyjął ofiarowaną sobie godność arcybiskupa Pragi, 
NIEMCY. 

€ Berlin 3 maja. Odbywają się obecnie w polityce dworów nie- 
mieckich prawdziwe dyplomatyczne gonitwy. Telegraficzna wiado- 
mość z Frankfurtu z d. 2 maja donosi: „ie Austrya zwołeła na 
d. 10 maja kongres państw niemieckich do Frankfurtu.“ Równo- 
cześnie dzienniki tutejsze donoszą urzędownie: „de Prusy zwołały 
na 8 maja kongres ksiąvął zwiąvkowych do Berlina“. Jakże te 
dwie wiadomości, z których każda prawdziwa, z sobą pogodzić? 
jak je wytłumaczyć? Miałyżby Austrya i Prusy dotąd zostawać 
w nieporozumieniu z sobą względem przyszłćj organizacyi Niemiec? 
Tak się zdaje. Bo niepodobna, aby książęta niemieccy związkowi 
obradowali osobiście nad sprawą Niemiec w Berlinie, i równocze- 
Śnie kazali obradować nad tym samym przedmiotem delegowanym 
od siębie pełnomocnikom w Frankfurcie! Nie znając końca obrad 
tutejszych, jakieżby mogli pełnomocnikom swym dać instrukcye? 
A skoro, jak już wiadomo, Prusy oświadczyły się przeciw kon- 
gresowi frankfurtskiemu, który Austrya dawno projektowała, czyż 
książęta niemieccy pójdą, czy pójść będą śmieli za wezwaniem Au- 
stryi i do Berlina się nie zjadą? 'Fo zdaje się być niepodobnóm po 
tém, co dotąd w zgodzie z Prusami podejmowali. Z kimże więc Au- 
strya W Frankfurcie bedzie obradowała? Podobno z połaczocajke- 
mi tylko tych rządów, które do unii erfurtskićj albo nie należały, 
albo 2 niej wystąpiły. "Tak. więc naraz będziemy mieli dwa kon- 
gresy rządowe w Niemczech, Jakąże rolę w obec nich odgrywać 
będzie przedłużone z wolą Austryi i Prus interim? Trudno powie- 
dzieć w jakim stosunka te trzy ciała obradujące nad jedną sprawą 
postawią się do siebie, czy sprawę wzajemną załatwią ugoda? czy, 
widząc niemożność takowój, staną jak nieprzyjaciele naprzeciw sie- 
bie? czy, aby uniknąć domowćj wojny, wybierą mniejsze złe i po- 
wrócą do naprawionćj świątyni dawnego bundestagu? Mnie zawsze 
się wydawało i dotąd wydaje, że wybiorą ostatnie. Na kongresach 
berlińskim i frankfurtskim Austrya i Prusy z przymierzeńcami swy- 
mi uradzą i uchwalą, każdy z osobna, warunki swego ultimatum; 
takowe przedłożą do dalszego referatu centralnćj komissyi czyli 
interim; tam pełnomoenicy Austryi i Prus porównają i zrównowa- 
żą obustronne Życzenia, zredagują kompromis, i ogłoszą go jako 
fundamentalne prawo. dla Niemiec, obowięzujące zarówno panujących 
jak rządzonych. Będzie to dawny: bundestag lub ccś podobnego do 
niego. Kto wie, czy i niektórzy Z dzisiejszych panujących nie uj- 
rzą się zawiedzeni, gdy im medyatyzacyą ogłoszą, reprezentacyę 
Niemiec oddając. radzie dwóch najpotężniejszych, respective sześciu 
lub, wedle projektu. monachijskiego: siedmiu głów panujących. Ta- 
ki ja koniec dla sprawy niemieckićj przewiduję, bo w wojnę mig- 
dzy Austryą i Prusami, o którćj tu znów mówią, nie wierzę, a to 
z powodu niebezpiecznego położenia, w jakiem się dziś Francye 
wobec Europy znajduje, gdzie lada chwila rządy Ludwika Napo- 
leona mogą być wywrócone, A przynajmnićj radykalnie w systemie 
dotychczasowym zmienione. Wszyscy znajomi rzeczy przepowia= 
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dają, że bieżący i przyszły miesiąc ważnemi się staną w historyi 
europejskiej. 


Na kongres niemieckich książąt związkowych zjedzie także ksią- 
Że pruski z nad Renu, i ma jak mówią, udać się niezwłocznie do 
Warszawy w celu. powitania cesarza Mikołaja, Obecnie bawi tu 
książe Genuy z żoną swą, Dziś na uczczenie jego odbyła się wiel- 
ka parada, wieczorem dany będzie w operze Prorok Meyerbeera. 
Za kilka dni odbędzie się ślub księżniczki pruskićj Charlotty z księ- 
ciem $asko-Meiningen. Berlin więc w miesiącu tym bardzo świe- 


tny, jak dawno niebyło. Wielka radość dla kupców, Zawczoraj 


była znów zwołana rada ministrów do króla, Wskutku jéj, donosi 
N. P. Zeitung: Radowitz wystąpił z rady zawiadowezćj i usunął 
sie od konferencyj w sprawie niemieckićj. *) Przeznaczają go na 
posła do Konstantynopola. Bunsen, który obecnie jest posłem w An- 
glii, ma w podobnym charakterze udać się znów do Rzymu, miej- 
sce zaś jego ma zająć Usedom, który był dawnićj w Hanowerze. 
Niedawno ożenił się tu na lewą rękę książe pruski Adalbert z sio- 
strą Fanny Elsler, żyjąc z nią już lat kilka i mając dwoje czy 
troje dzieci. Nadano jéj tytuł i imię Baronessy von Barnim. Nie 
zadługo drugi książe pruski Albrecht, najmłodszy brat panującego 
króla, pojmie za żonę na lewą rękę córkę jenerała Raucha, dla 
którćj zakupił już piękną willę pod Dreznem. Król i temu mał- 
żeństwu się nie sprzeciwia, dzieci z nich spłodzone będą dobrym 
poborem do dziedzicznćj Izby parów. Sprawa szlezwicko-duńska 
nie idzie naprzód. Duńczycy umyślnie ją podobno przewlekają, 0- 
czekując floty rossyjskićj, która, jak tylko lody ustapią, udać się 


ma nad brzegi Danii. Deputacya wysłana z Szlezwiku dotąd bawi 
w Kopenhadze. Posądzają ją o zdradę. 


*) Wiadomość ta już w wczorajszym Dzienniku odwołana, 
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Paryż 1 maja. Wrażenie wczorajszych wyborów 
w ogóle było słabsze, niż się powszechnie lękano i 
predzéj tćż przeminęło; dzienniki przemawiają tonem 
dziś umiarkowańszym i papiery na giełdzie zwolna 
Debaty w następnych sło- 
wach podają sprawozdanie z ostatnich wyborów. „Nie 
łudzimy się bynajmnićj. Aczkolwiek nie mamy cyfry 
urzędowćj, o którćj poznanie bardzo mało nam cho- 


zaczynają się podnosić, 


dzi, obecnie możemy donieść, że klęska nasza pr 
tych elekcyach będzie daleko znaczniejsza niżeli wd. 
10 marca. Odpychając ps 
borców potwierdziła wybory p. de 
więc cośmy wówczas pow 
siaj. 
ec w czerwcu, odepchnęła p. Leclerc jako 


Swardzistę narodowego, który walczył przeciwko ba= 
rykadom, a sprawie porządku poświęcił krew swego 


syna. Czyż to jest rękojmia porządku i pokoju j 
utrzymują dzienniki czerwone? W ek rostrzygnie 
kto ma słuszność za sobą. W drobnych przyczynach 
nie będziemy szukali wyjaśnienia e Lary: sl M 
rezultatu: czy komu innemu lepićj by się udało ni 
aS AEA . Foy pozyskał nieco więcéj gło- 
p. -Leelere, „ozyby p Oy POZO rt IEZA 
sów? Nie wiemy, à rzeczywiscie zał i 3 ch war 
Zresztą kiedy jesteśmy pobici, nie per pak wać 
o kilka głosów mnićj lub więcej, małoby wg; Gdy. 
obchodziła wygrana z nieznaczną wigkanono SERE 
by sprawa porządku miała 500 głosów wię "4 
sian nasz byłby ten sam; nie chodzi o jedno w 
więcćj dla sprawy towarzystwa w Izbie; w TA 
kwietnia wtedy dopiero miałyby znaczenie, goy ) 
Paryż poważną większością oświadczył się Za Per 
rządkiem wbrew anarchii. Odłóżmy na bok wsze'- 
kie skargi; nie masz tu legitymistów, orleanistow, K 
ogóle reprezentantów lepićj Jub gorzćj wyszukanych; 


jest tylko porządek, który wyborem paryzkim nową 


poniósł klęskę. P. Leclerc nie wyobraża téj lob 
wćj monarchii, jak pp. de Flotte lub Eugieniusz Rue 


nie reprezentuje takićj lub owakićj Rzplićj. Na stół 
wytoczyła się sprawa społeczeństwa. Rozstrzygnię” 


to ją na korzyść tych, którzy budowali barykady, 
przeciw tym, którzy je burzyli; to sąsłowa prawty; 
Chcielibyśmy aby dla ludzi uczciwych były one mniej 
smutne i cierpkie, ale powiedzieliśmy je bo nam ta 
kazał obowiązek.“ Qdwołujemy się tutaj do tego 
cośmy już w przeglądzie politycznym powiedzieli. Wy- 
borów obecnych nie pasayan: za porażkę spote- 
czeństwa ale za klęskę rządu i jego stronnictwa. Nie 
zwracamy uwagi na osobistość p. Sue ani p. Leclerc, 
ale czytamy tylko godła, które oni przedstawiali. Dé- 
baty powiadają, że kandydatura p. Leclerc znaczyła 
Sprawę porządku, sprawę zwycięzaoW czerwcowych; 
na to zgoda; ale zapewniają, że znaczyła także u- 
prawnienie postępowania P: Carien, sankeya wszyst- 
kich projektów niekonstytucyjnyca > i intrygi 
stronnictw. monarchicznych, które nie eroari panu 
Leclerc w programie swoim zamieścić słowa neuh 
Czyż więc kandydatura taka miała est Godać al 
serwatyczne czyli uświęcała to, Co „RE poas wić 
dzisiejszćj organizacyi narodowej, CZy kk 2 a * 
się mogli ludzie, którzy lękając Się n NB ki ką 
obstają gorąco przy dzisiejsze) formie. z misi 
tak, a w każdym razie sąd nasz potwieć zi Bok! Sue. 

— 0d kilku dni bawi w Paryżu p. rek ch 
Na obiedzie danym przez jego przyjacio po Pie LSA 
zapewniał ich, Że na ostatnićj lewćj siedzie ne ge 
dzie, chociaż pozostanie w opozycyi; że Wi: A 
ędzie wojnę zaciętą z wszelkim gwałtem z ktorej- 


Leclerca większość wy- 
Flotte; wszystko 
iedzieli, utrzymujemy dzi- 
Większość mianowała p. de Flotte jako depor- 
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kolwiekbądź strony, a sympatyzować z wszelkim pro- 
jektem popularnym i użytecznym, porzedstawionym 
choćby t6ż przez najreakcyjniejsze ministeryum. Po kil- 
kakroć powtarzał, że chce utrzymania i ścisłego za- 
chowania konstytucyi; która według niego dobrze za- 
stósowana wystarczy do urzeczywistnienia wszystkich 
polepszeń koniecznych lub pożądanych. Pewną jest 
rzeczą, że p. Sue nie życzył sobie zwycięstwa, ale 
późnićj kiedy oszczerstwa, któremi go zarzuciły dzien- 
niki partyi przeciwnćj, zadraźniły jego honor, pra- 
gnął gorąco, aby zaufanie narodu fałszu nie zadało. 

— Prawo reformy wyborczćj tak rychło przedsta= 
wionem nie będzie.  Ministeryum poniosłszy już ty- 
lokrotne klęski, chce się najprzód zupełnie pogodzić 
m większością i być pewnym jćj zdania, aby go nie 
osłabiły żywe a łatwo przewidzieć się dające roz- 
prawy; cóżkolwiek powiemy, o tém prawie, zgodzić 
się musimy zawsze, źe byłoby dowodem dziwnćj 
niezręczności przedstawiać go nazajutrz po klęsce. 
Jeden reprezentant słysząc, że ten projekt miał już 
być podany rzekł: Gabinet podobny jest do człowie- 
ka, który dostał kijem, przez plecy a zamiast zwró- 
cić się na przeciwnika, gniewą się na kij który go 
uderzył. f 

— Jak się obawiano, SoCyalisci zwyciężyli w de- 
partamencie Saony 1 Loary ogromną większością i e- 
nergia prefektów ani tam ani w Paryżu nie pomogła. 

( Wiadomości bieżące.) Chodzą wieści o posunię- 
ciu jenerałów Magnan i Grammont na wielkie komen- 
dy wojskowe; jenera? Changarnier będzie mianowa- 
ny w takim razie marszałkiem Francyi. 


— Dnia 4 maja o godz. 10 rano z powodu powtór- 
nej rocznicy ogłoszenia Rzpltćj francaskiéj Te Deum 


odśpiewane będzie w kościele Notre-Dame. 


— Mówią o projekcie Wyznączenia kary na wy- 
borców, którz wstrzymali się od głosowania bez wa- 
nych powodów. Być może, že tą kara skłoniłaby 
niejednego próżniaka do głosowania, ale kto wie 


ezy Paryżanie zmuszeni do wyborów z obawy opłaty 
ieniężnćj, przez zemstę nie głosowaliby za socya- 
skstami. Kogo patryotyzm nie poruszy, karą pieniężna 
do udziału w sprawie publicznćj pewno nie nakłoni. 
Renty 3% 54—50. Podwyżka 40 cent. Renty 
5%, 87—50 podwyżka 55 cent. 
ANGLIA 
Kanclerz Izby skarbowćj wyłożył dnia £ maja w 
Izbie niższćj treść nowego -projektu, według którego 
rząd angielski ma zamiar urządzić kassy eszczędno- 


ści. Poczytujemy sobie za obowiązek zwrócić uwa- 
ge czytelników na główne punkta tego bilm zktórego 
można korzystać zwłaszcza unas, gdzie kassy  oszczę- 
| dności są dopiero w za! gas wa 


Instytucya kas oszczędności datuje w Anglii od r. 
1817. W owym czasie parlament aktem swoim u- 
poważnił do utworzenia osobnych banków przezna- 
czonych do zbierania oszezędności klas robotniczych. 
Procent od wkładek w tych bankach oznaczony był 
na 4'/, z odtrąceniem drobnćj cząstki na koszta ad- 
ministracyi.  Komissarze trudniący się zarządem tych 
summ, pełnili swoje obowiązki bezpłatnie. Na nie- 
szczęście liczne nadużycia wkradły się do tych kas, 
dzięki téj: bezpłatności zbyt kosztownćj. "Znaleźli 
się miewierni urzędnicy. Nie było odpowiedzialności, 
ani rękojmi, w większćj części tych zakładów nie 
prowadzono regularnie rachunków. "Temu to naduży- 
ciu, którego utrzymanie się do dziś dnia rzeczywiście 
zadziwiać może, rząd postanowił położyć koniec. 

Ogół Summ złożonych w kasach tak niedbale do- 
alądanych i tak żle administrowanych ‘wynosi dzisiaj 
28 milionów fs., summa niemal wyrównywająca procen- 
towi długu narodowego. "Tak więc klasy robotnicze 
w Anglii mają zachowanych 1,120 milionów złp. z 
codziennćj oszczędności; co dowodzi z jednćj strony 
w mich ducha porządku; z drugićj możności zarobku, 
który im takićj nad wydatkami dozwala przewyżki. 
W r. 1834 według rachunków Złożonych parlamen- 
lowi ogół wkładek nie wynosił 620 milionów złp., 
zatćm wciągu 16 lat prawie dwa' razy się zwiększy- 
R mimo licznych wstrząśnień handlowych, mimo eeh 
się oazę odu wciągu którego cena zboża podniosła 
i —60 złp. hektolitr, 

22 porządzenia, które kanelerż Izby skarbowéjwn si 
do prawa urządzającego tak nieoszacowaną instytu- 
Bi Fa wkorzenioną w obyczaje narodu redukują 

& co kilku głównych punktów: 

„aprzód chodzi 0 zastrzeżenie rzeczywistćj odpo- 
wiedziąlności dlą urzędników trudniących się zarza- 
m” funduszów, Komisarze długu narodowego będą 

„,„Prawo mianowania: podskarbiego urzędowego a 
płatnego, w ręku którego składać się będą summy. 
Administratorowie banków oszczędności są również 
odpowiedzialnemi nie tylko za siebie ale i za swoich 
podwładnych dobrowolnie wybranych. 

| -0z długi czas nie było żadnego ograniczenia 
wkładek; niektórzy więc składajacy byli wierzycie- 
lami więcćj niż na 16,000 złp. W nowym bila kan- 


clerz Izby skarbowej A? f a 
na. 100 fs. (4000 proponuje oznaczyć maximum 


złp.). Summa przechodząca tę 


ilość. ma być obrócona na renty. Wnosi nadto kanclerz, - 


aby zmniejszyć procent płacony w bankach. Dotychczas 
wynosił 39/, los teraz mą wynosić 8'/, a odtrąciwszy JA 


na koszta administracyi, dostanie się składkującym 

23/,,, Jestto stopa powszechna procentu dzisiaj po= 

bierana od kapitałów w Anglii. Takie są pokrótce 

podstawy nowego bilu; nie napotkał on silnćj opozy— 

cyi, ograniczono się na ogólnych uwagach; w. końcu 

upoważniono rząd do przedłożenia projektu. 
WŁOCHY. 

La Patrie odbiera następną korespondencyą z Flo- 
rencyi 21 kwiet. „Wielki rozruch panuje w dzienni-- 
karstwie toskańskićm. Ponieważ opozycya stawała 
się codziennie zuchwalszą, rząd chwycił się środ- 
ka surowego, ale prawn:go, który narazi byt wielu 
dzienników , tojest na mocy uchwały z r. 1815 przy- 
wrócił stępel na dzienniki. Ztąd zgromadzenia i pro- 
testacye redaktorów, którzy nakoniec zgodzili się na 
pokorną suplikę do W. księcia. Czy książe ulegnie’ 
prośbom pisarzy? niewiemy; ale to pewna, że ta za- 
ciętość dzienników wielce go oburzyła. Oto są jego 
słowa, które przed kilkoma dniami wymówił: „Je- 
żeli statut konstytucyjny obecnie rzeczywiście nieist- 
nieje, to nie jest moją winą, ale położenia kraju. 
Ultra - konstytucyonaliści do tego stanu przywiedli 
kraj; a przecież oskarżają mnie o zdradę Sprawy 
wolności, mnie, który nielękałem się konspirować za 
niepodległość Włoch. Już raz pięknie mnie wyna- 
grodzili, kiedy ich nikczemność zmusiła mnie do u- 
cieczki przed rozruchem 200 czy 300 demagogów. 
Dzisiaj ci sami konstytucyonaliści sądzą, iż mnie przy- 
wiedli na rozstajną drogę, że muszę wybierać mię- 
dzy dwoma stronnictwami równie zgubnemi. Mamże 
wezwać do siebie opozycyą? ubliżyłaby mi odmawia- 
jąc pomocy pod pozorem, że statut kostytucyjny jest 
zgwałcony; mamże się rzucić w objęcia reakcyi? to- 
by oburzyło przeciwko mnie cały naród. I jedno i 
drugie byłoby szaleństwem. Ziachowam moje mini- 
steryum , bo ufam mu. Ale jeźli mnie będą niepokoić 
opozycyą niekonstytucyjną, porzucę kraj i oddam sy- 
nowi władzę, która mi już obrzydła.* 

Rzym 24 kwiet. Giornale di Roma zamieszcza 
rozkaz dzienny ministra wojny, którym przyznane zo- 
staje żołnierzom, podoficerom i oficerom papiezkim, 
którzy albo opuścili państwo kościelne, albo przyjęli 
neapolitańską służbę pod jenerałem Zuchi, albo do- 
magali się dymisyi od rządu rewolucyjnego, prawo 
do wypłaty zaległego żofda i awansu, jakby rze- 
czywiście przez ten czas w służbie zostawali. 

— Dnia 25 kwiet. Kontrakt pożyczki zawarty o= 
becnie z Rotschildem uległ teraz znącznćj zmianie; 
składał się bowiem z ch części: pierwszćj 15 mi- 
lionów fr., drugićj 13 milionów, a trzecićj 12 milio- 
pów która na rachunek rządu miała być dopiero za- 
warta. Umówiono się, że co się tycze drugićj czę- 
ści pan Rotschild za 2 miesiące będzie się mógł co- 
fnąć; jakoż rzeczywiście p. Rotschild oświadczył , 
że druga i trzecia część musi być dopiero na rachunek 
rządu zaciągnięta. 

— Szlachta rzymska doręczyła papieżowi medal 
wybity na pamiątkę szczęśliwego powrotu; z jednej 
strony popiersie Jego Swiat., a w okolu: Pio IX. 
Pontifici Maximo. A. MDCCCL; na odwrocie: 

Pio IX. Potif. Max. 
Fauste Feliciter Redeunti 
Prid. Idus. Apr. MDCOCL 
Ob Majestatem Viri Restitutam 
Civium Animos Erectos . 
Fortunas: Relevatas 
Optimates Romani. 

Neapol 2t kwiet. Angielskie okręty przywiozły 
tutaj notę lorda Palmerstona, która sprawiła wielkie 
znowu wrażenie i dała powód natychmiast do zwo- 
łania rady stanu. i 
C m a 

Kronika miejscowa 


Kraków 6 maja. Donoszą nami z Wiednia, że p. St. Polanow- 
ski assentyrowany w roku zeszłym w tych dniach otrzymał nieo- 
graniczony urlop. 

TEATR. Długo przysposabianą operę: ducya % Lamermooru 
wystawiono nareszcie w niedziele, a daną nam obietnicę przyjem- 
nego muzykalnego wieczoru, wyznać trzeba, dotrzymano: przym= 
knąwszy bowiem uszy na niektóre usterki chorów, 2 jeszcze «2 
sze orkiestry, nie mierząc naszych sił wedle, prodakcy! B= 
cznych wielkich teatrów, patrząc się przychylnóm okiem na to co 
swojskie— powiedzieć można bez przesady, że wykonanie téj trudaćj 
Donizettego kompozycyi powiodło się naszym uroystonk 3 Zasłaga 
ta należy się wszystkim główniejsze mającym Pae miNd było 
nieobojętną usilność przeprowadzenia oatéj opery w MORI, cho- 
ciaż czuć było, może trochę za nadto, pracę: Szczególnićj napięte 
było oczekiwanie co do pani Hoffmann, śpiewaczki, która dotych- 
czas występywała tylko w operach komicznych, lekkich, nigdy zaś 
w operach „seryo*, którój głoś nawał się wzbraniać podobnych 
wysileń, a dla którój, jakkolwiek Milka razy już z wysokiem za- 
dowoleniem- publiczności dawała się słyszeć w obszernym ustępie 
1go aktu, zostawał jeszcze straszny: finał aktu 2go i cały, wytę- 
żający akt 3ci. Czuła 2 kobras Sama artystka, gdyż widocznie 
wvakcie' 1 oszorędzała sig; mimo to odznaczające się miejsca aktu 
1go oddane były umiejętnie i z wdziękiem: i tak zaraz w końcu 
drugiego Reciłativo, to: „posłuch aj mięć tak było wyprzędzio= 
ne, głos tak się mile rozpłynął, raczój rozwiał — w następującym 
Larghetto nizkie tony tak były pełne i pewne, żeten cichy szmer 


$ 


pochwalny, pochlebniejszy i milszy dla śpiewaczki, a stósowniejszy 
od hucznych oklasków głuszących Śpiew, całą były miarą zasłużone. 
W akcie drugim dobrze wspierana przez p. Nowakowskiego, jesz- 
cze się rządzi ekonomią. przez wzgląd na finał. Nadpłynął nare- 
szcie finał, prawdziwe Maestoso; sopran wszystko zawojował. Akt 
3ci, to prawdziwe popisowe pole dla sopranu, jedna tylko arya, ale 
nastręczająca sposobność dla p. Hoffmann pokazania, ile postąpiła, 
ile nad sobą pracowała; słyszałeś tam bowiem to miękkie i pieści- 
we perdendo la voce, w któróm tak celuje, i niespodziane flautato 
zręczne i czyste, a nadewszystko to zuchwałe i skalą nieułatwia- 
ne d, za obręb zwykłego sopranu wychodzące, podobnie jak w ak- 
cie pierwszym niższe cokolwiek b, lecz za to po ośmiu taktach pau- 
zy z całą śmiałością od razu uderzone. Oceniła tę piękną produk- 
cyę naszój śpiewaczki muzykalna i niemuzykalna publiczność, a je- 
dnogłośnie panią Hoffmann po ustępie przywoławszy, po skończonćj 
operze powtórnie hacznemi oklaskami Ją pożegnała. P, Nowakowski 
równie chętnie na scenie naszćj słuchany miał w „Łucyić sposobność 
do większego popisu, aniżeli w „Córce pułku“, i niezaniedbał jéj; 
głos czysty i silny odznaczył się najbardzićj w finale chociaż po- 
zwolił sopranowi zanadto nad sobą panować; w duecie zaś dru- 
giego aktu prawdziwie zachwycił. Co do p. Rastawieckiego przy- 
znamy się (mając w pamięci poprzednicze jego produkcye z „łucyi*) 
że z drżeniem zahieraliśmy się do wysłuchania duetu w akcie pier- 
wszym,— obawa pokazała się płonną, tenor wywiązał się nad- 
spodziewanie dobrze; w ogóle można o p. R. powiedzieć, że podo- 
bne partye nie są dla jego głosu, mimo to zostaje mu zawsze je- 
szcze dosyć obszerny zakres, który przy pracy i dobrych chęciach 
(czego dowody widoczne) chlubnie wypełnić jest w stanie.—W koń- 
cu niegodzi nam się przepomnieć i o debiutancie: panu Wodziczka, 
tóm więcćj, że debiutant (baryton) rokuje nadzieje; materyał jest, 
brakuje metody, którą nabyć można; brakuje śmiałości o którą je- 
szcze łatwićj. 

— Znany romanso-pisarz francuski p. Balzac wraz z małżonką 
swoją z domu hr. Rzewuską, zatrzymągł się w hotelu pod Różą, 
w przejeździe do Paryża. 

— Od dnia 11 kwietnia do dnia 21 umarło w Krakowie Chrze- 
ścian: mężczyzn 19, kobiet 8, dzieci 16— Starozakonnych : męż= 
czyzn d, kobiet 3, dzieci 5 = pierwszych zatem 43, drugich 9 — 
stosunek blisko jak 9:1. n å 

Od dnia 21 kwietnia do 1 maja umarło w Krakowie Chrześcian: 
mężczyzn 5, kobiet 15, dzieci 22; Starozakonnych: mężczyzn I, ko- 
biet — dzieci 4— pierwszych zatóm 42, drugich 6— stosunek jak 
57:1. 

— Wczoraj na Baranie targ był mały. Właściciele strwożeni 
zimnóm, dowodząc, że wszystkie oziminy przepadły, drożyli się i 
odkładali na późnićj. Dla tego ceny poszły w góre, chociaż mało 
nawet sprzedawano. Pszenica 15—19 złp.; żyto 12—13 złp. 10 gr. 
jęczmień 10 —11; pszenica jara 12 złp. ; 

Na dzisiejszym targu kleparskim dowóz byť mały; znajdowało 
się kilku kupców z Galicyi. Ceny py podniosły: pszenica 21 — 
22'/, złp.; żyto 16 —17; pszenica jara 15 —16'/,; jęczmień 14 —15'/,; 
groch 18'/,—21. Pszenicy sprzedano do 300 korey; żyta 250; psze- 
nicy jarćj 20 itd. 

, g . , "i 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

Gorlice 2 maja. W naszéj górskiéj okolicy niemamy powodu 
cieszenia się pod wzgledem rolniczo-ekonomicznym nadzieją pomyśl- 
néj przyszłości. Po ustąpieniu bowiem długo trwałćj zimy, wyszły 
na jaw przewidywane w oziminach szczególnie na odsłonecznćj stro- 
nie położonych — wyleżyska śnieżne, Wielu gospodarzy w mnie- 
maniu, iż spóźnienie zasiewów jesiennych jest przyczyną owego za- 
woda ozimin, łudzi się nadzieją, że ze zmianą dotychczas trwają- 
cego przenikliwego zimna, i po ustaleniu się ciepłćj „wiosny — ro- 
ślinność niezeszłych dotąd ozimin nastąpi. Martwość atoli dzisiej- 
sza owych wyleżałych miejsc, zwłaszcza, gdy już niemało czasu 
od zejścia śniegów minęło — szczególnićj co do -ozimego żyta nie- 
rokuje bynajmnićj pomyślnych widoków. Te też w wielu już miej- 
scach myślą o wyoraniu zawiedzonych siewów, i obsianiu na nowo 
jęczmieniem lub hreczką. Zaradzenie złemu wedle częstego do- 
świadczenia rzadko kiedy pomyślnym uwieńczone skutkiem. — Ro- 
boty polowe żółwim postępują krokiem jaż-to, że niedokonane 
na zimę, dopiero je uzupełniać trzeba — już zaś, że wilgoć z zimy 
w rolach na odwrót leżących takowych spiesznićj uprawiać niedo- 
zwala. Mimo tćj nienajlepszćj zapowiedzi przyszłych plonów, ceny 
zboża spadają— i tak na ostatnim targu sprzedawano 


korzec pszenicy . . . po 17 reńskich W. W. 
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siana dostać można centnar po 1 fl. 45 xr. W.W., okowity w dro- 


bnój sprzedaży garniec po 3 reńskie W.W. Cena drzewa się pod- 
niosła — atoli jest tylko chwilowa drogość wywołana pilnemi ro- 
boty w polu — od których gospodarz dla przemijającego zysku 0- 
derwać się nieda. 


Urzędowe. 


CESARSKO0-KROLEWSKI TRYBUNAŁ (70) 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Na skutek prośby Macieja Dziwaka o przyznanie mu spadku po 
Janie i Zofii Lachach małżonkach, z summy złp. 140 na realności 
pod L, 28 w Gm. VII. Piasek hypotecznie ubezpieczonćj, składają- 
cego się— Trybunał po wysłuchaniu wniosku Prokuratora, w ślad 
art, 12 ust. hyp. wzywa wszystkich mogących mieć prawa do rze- 
onego spadku, aby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
ciejow gnata zgłosili— w przeciwnym bowiem razie spadek Ma- 

Dziwakowi przyznanym zostanie. 
w dnia 2 sierpnia 1849 r. 
Sędzia Prezydujący Brzeswiński. 


pa Sekretarz P. Burzyński. 


inseraty. 


sDom zajezdny 


[1-3] 


Ner. 3924. 


pod Czarnym - Orřem na 
Podgórzu jest w każdym 


czasie do wynajęcia. 
Theresia Domnik, 


CZAS. 


[681] ZAWIADOMIENIE. (2-3) 


Kilka autorów zaszczytnie znanych w krajowćj literaturze, ze- 
spolio prace swoje ku napisaniu odczytów, przeznaczonych na fun- 
dusz szpitaliku ubogich dzieciwe Lwowie.— Prace te zgromadzone, 
utworzyły nader'zajmujące dziełko w czterech tomach, pod tytułem: 


DZWONEW 


na którego przedpłata w ilości złr. 2 czyli złp. 8, przyjmuje si 
w zakładzie Wydawnictwa dzieł katolickich przy ulicy Ficryańskićj 
Ner 503.— Publiczność krakowska, tém chętnićj pospieszy z prenu- 
meratą, iż obok rzetelnćj wartości dzieła , ‘dochód na tak zbawien- 
ny cel jest przeznaczonym. 


Do Górki-Narodowój '/, mili od Krakowa potrzebny jest 


OGRODNIK 


znający Botanikę, razem umiejący utrzymywać Oranżerya, ogrody 
fruktowe i warzywne. 


Także do tój Górki-Narodowćj poszukiwany jest 


KOWAL 


dla którego nowa. wymurowana kuźnia z pomieszkaniem przy tra- 
kcie prywatnym do Krakowa, 


KARETA WIEDEŃSKĄ “ryki 


żywana, 


Brandmajera małoco u- 
z wysuwaniem na 2, i 


4 osób w nowym guście, jest do pozbycia; bliska wiadomość na 
(660—3-6) 


Grodzkićj ulicy w domu własnym pod N. 182. 


wyszło dzielo 


SZDOZIONE 155 RYOINAMI 


uw du 


pod tytułem 


wyjawienie tajemnic i sposobów 
JAKICH UŻYWALI STAROŻYTNI 
DO PRZEPOWIADANIA 
PRZYSZŁOŚCI 
z dołączeniem 
teraźniejszego wieszczbiarstwa 
GZDŃGBZZGD. 


-Q= 


1693] 


Zabezpieczają się szkody z gradobicia 


á zasadzie wzaj A. 
ochodzące, w roku bieżącym na zasa wzajemności przez 
PEC. K UPRZYW. TOWARZYSTWO TRYESTYŃSKIE 


4 m | 1 
AZIENDA ASSICURATRICE 
pod temi samemi warunkami jak i w zeszłym roku. 
Strony chcące uzyskać n a e raczą się zgłosić o to do 
Jeneralnćj Ajencyi we Lwowie (bić LA placu Kapitalnym pod 
L. 31) alboteż do głównćj AJency' M A rakowie i Brodach. tudzież 
do ajentów tegoż Towarzystwa z0ajć ujących sie po obwodowych 4 
innych miastach w Galicyi, gdzie, Hu. wszelkie objaśnienia będa naj- 
chetnićj udzielone. Lwów w „kia 1850. 5 í ý 
3 Jeneralna Ajenty" 1 la Galicy; c. k. uprzyw. 
Towarzystwa - zienda A ssicuratrice. 
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x iich wody mineralne siarczane uzdrawiające, ; 
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Wody te aż nadto słynne są ze swoich skutków lekarskich. 

Na ten rok doznają nowych odmian i ulepszeń. 

Wszystko już urządzone na korzyść i przyjemność przy- Q 
bywających gości. 

Na skutek zdrowia, źródło tak nader obfite na ten rok zo- 
> stało oczyszczone: wody daleko lepsze się okazały. 


5. ŁAZIENKI 


AZ PSR SKA! 


72 
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otwierają się i zaczynają dnia 26go 
maja r. b. 7 


~ 
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PETE PEPEE DETR TRR RRR KK RRR REEERE 
SE OWCZARNIA. pł 


Zawiadamiam właścicieli owiec którzy dotychczas odemnie bara- 
ny po bierali, że owczarnię moją z Podgrodżia przeniosłem do Sre- 
dnićj-wsi w obwodzie Sanockim, o milę od Liska i tyleż od go- 
ścińcą cesarskiego położonćj, że równie jak w latach zeszłych po 
tych samych cenach barany z czystćj rassy Negrelti niezwykłem 
bogactwem wełny odznaczające sie, jakoteż i owce ztćj samćj ra- 
sy do chowu przydatne sprzedawać będę. Wincenty Rogaliński. 


[704] W KSIĘGARNI — (1-3) 
JULIUSZA WILDT 


W KRAKOWIE 


jest do nabycia, jakoteż w Tarnowie u p. Milikowskie- 
go, w Bochni u p. Pisch i w Sączu u p. Pisel 


NASI MANDARYNI I ICH CELE 


cena 20 krajcarów. 


SĄ 


angielskiego, Portera, Piwa czarnego 
marcowego tudzież Piwa bawarskiego 
i zwyczajnego, wyrobu krajowego na 
być można w nowo otworzonćj 


Piwa 


3; . KĘ | . a | D . 
Piwiarni w Krakowie w Sukiennicach 
po cenach następujących: butelka piwa angielskiego 
złp. 1, półbutelki tegoż gr. 15, butelka porteru g. 21, 
butelka piwa marcowego czarnego gr. 10, bawarskie- 
go gr. 8, marcowego białego gr. 5, zwyczajnego becz- 
kowego kwarta po gr. 4. [694-2] 
rysorach angielskich. na cztery 


Powó 
0 woz osoby najdogodnićj urządzony,z for- 


STA ~ dachem , firankami, 
tarniami, suknem ciemno-zieloném wybity, bronzowo 


lakierowany, (skóry wiedeńskie), jest do sprzedania 
w Łańcucie, za małe pieniądze. Widzieć go można 
u p. Sauczek siodlarza naprzeciwko poezty, a o wa- 
runkach sprzedaży dowiedzieć się na poczcie, albo 
w listach frankowanych, pod adressa A. T. w Łań- 
cucie. k (692-2-6) 


nowy, ani razu nieużywany, na 


Podziękowanie. 


Przed kilkoma tygodniami syn mój złożony ciężka i 
zbyt niebezpieczną chorobą, wezwał rady p. Roznera 
lekarza w Tarnowie, któren nieszczędzac trudów zło- 
żył dowód swćj wysokićj sztuki, wyrwawszy go 
7 Szponów tak często w tyfusie na swą ofiarę czycha- 
Jącćj śmierci, i wrócił mi już prawie stracone dziecię. 
Dzięki Ci szanowny, poczciwy i czcigodny mężu! Wie- 
cznie tobie pozostanę dłażna, a długa tego opłacić 
niezdołam, Bóg jedynie tylko wynagrodzi Tobie! wszak 
żadnój innćj nie chciałeś przyjąć nagrody. 

Zofia Garbarska. 


© Dobra do wydzierżawienia. © 


Dobra NIESZKOWICE i dobra BUCZYNA w cyr- 

| kule bocheńskim, przy gościńcu cesąrskim , miedzy Bo- 

chnią i Gdowem położone, są od Ś. Jana r. b. do wy- 

| dzierżawienia. Dalszćj wiadomości na listy frankowa- 

| ne udzieli właściciel tychże dóbr, Leon Mikocki mie- 
szkający w Wiedniu przy Karthnerstrasse N. 1038. 


(698) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kars krakowski z dnia 7 maja. Banknoty 90%,.— Pruski ku- 
rant 104 /+:— Imperyały ros. 34. 25. — Ruble srebrne nowe 100 
Dukaty złp. 20. — Listy zastawne Król. Pols. 100'/,. Listy zasta- 
wne Galicyjskie żądają 102 dają 101%,,— Cwancyg. stare 105'/, 
nowe 106'/,. i 

Kurs Iwowski z dnia 4 maja. Dukat holenderski Złr. 5 30,— 
Dukat austryacki 5 kr. 34. — Półimperyały ros. 935 kr. — polski 
kurant 1 21.— Rubel sr. ros. 1 49.— Galicyjskie Listy zasta- 
wne za 100 złr. 100. 


Z Z o 
Jutro i pojutrze z powodu uroczystych świąt 


(703-1-3) León Ostrowski. Klemens Pierzchała, | Dziennik nie wyjdzie. 
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